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o S t a t n i e w i a domości fnęłysię z całym furgonem na wschód od 
W\sły, maszerując w kierunku północnym 
ku linii Lublin-Kazimierz. W pierwszych 
dniach października zabierali się Rosjanie 
z częścią ',~ojsk swoich do przekroczeNia 
Wisły pomiędzy Sandomierzem i Józefo-

-Wielka Kwatera Główna. 
Z terenu zachodniego. 

23 stycznia.-Urzędowe. 
Nieprzyjaoielscy lotnicy rzucali 

wczoraj, bez powodzenia, bomby.na 
Gandawę i Seebriiggl". Pomi~dzy 
Sonain i Porthes" i'la 'północ od Cha
ions, nieprzyjaciel napadł na nasze 
pozycje, spotkawszy się jednak z sil
nym ogniem, ukrył się w swoich 0-

kopaLb. "",,,,' ,_ , 
W lesie Argońskim zdobyły na

sze oddziały na z;łchód od Fon
łaime la Mitte, pozycje nieprzyjaciel
skip, wzięły do niewoli. 3 ó:fice ró w 
i 245 'żołniQrzy, zabrał:1 też 4 
karabiny m a S-2IYno we. 

Na północo-zachód od Ponta 
Mous son 'odparto ataki nieprtyjacie
ja z wielkiemi dla niego stratami. 

W walkach, o odebl'snie naszych 
okopów, zabraliśmy' nieprzyjacielowi 
od dnia 21 stycz?lia: 7 armat i 1 ka
rabfn maszynowv. 

Pod Wisenbachem strzelcy al
pejscy zostali odparci. Ataki nocne 
nieprzyjaciela na Hartmaonsweller· 
kopf spełzły na niczem. 

Z terenu wschodniego-

W Prusach wschodnich sytuacja 
bez zmiany. 

"W Polsce północnej w okolicach 
Przasnysza odparto atak nieprzyja
cielaki. 

Z Gójska rosjanie zostali wy
parci. Idące na. Szpatal Górny od
działy rosyjskie, zostały zmuszone 
do odwlFotu. Na~ze ataki na odcin
ku Suahej posuwają sifJ naprzód. 

,Około Rawy i na zachód od 
Ch~cin odbywają się ożywione wal
ki artyleryjskiee 

KON~TANTYNOPOL 22 styezuia. -
Główna K\vatera donosi: Główne siły rB
syjłlkiIP, którym, jak już donosili<>my, nie 
udało si@ okrążyć nasiego lewego skrzydła, 
cofnęły się, wskutek wszczętej prez nas 

kontrofenzywy. Naszó wojska prześlado-
waIy nieprzyjaciół. 

Drugiego sty('zoia. zamier7.ały wajska 
angielskie pod o~łoną 3 kanonierek atako
wać nllsze oddziały. która znaj dowały się 
przy Kornie. 

Ataki jednak skończyły s'ęJ dla Angli
ków porażką i, poniÓsłszy znaczne straty, 
zmuszeni byli się cofnąć. 

N Raza stra ty są małe. 

MEDJOLAN 22 styczni '. Kor~pon· 
dant wo/eAny w Se<!oJo". który przaby wał na 
froncie rosy:sbm pod Warszawą, donElsi, iź 
setki wlośeiaD,zgł,odniałych ucieka dO War. 
lZawy. Brak produktów żywnościo\'yQh. 
WS~yll!tko zsiB~czon9 ora~ spalouo. Pomię
dzy Warszawą i rzei\ą, Rawką obozowało 
okQło 20,000 uaiekinierów. 

Wydarzenlana wschodniej widowni 
wojennej od połowy września. 

Po zniszczeniu i wypędzeniu armji 
rosyjskich, które wtargnęły do Prus Wschod
nich, otrzymały znaczne części sił niemiec
kich swohodę do dalszych działań. Ponie
waż armie austro-węgierskie, zaczepione 
przez znacznie przeważające siły rosyjskie, 
cofały się w czasie tym poza San, za Wi
słokę, wysłano zwolnione siły niemieckie 
do Polski południowej z zadaniem wspar
cia sprzymierzonych, za pomocą ofenzywy 
przez Polskę południową, przez .Wisłę 
przeciwko tył0m wojsk rosyjskich, nastę
pujących przez San. Sprzymierzeńcy nasi 
posunęli rosyjskie oddziały, które na po
łudniu od Wisły stały się zbyteczne mi, 
na północny brzeg Wisły, aby następnie 
z całą swoją potęgą przyłączyć się do 0-

fenzywy niemieckiej. Jeszcze okołopołc
wy września stały wojslra niemieckie w 
rosyjskim okręgu pogranicznym, a już 
dnia 28 września mogła: rozpocząć się no

.wa ofenzywa z linii Kraków - Kluczbork 
w kierunku na ogół wschodnim, co z Pd
wnością było poważnym sukcesem naszej 
administracji kolejowej. 

Wiadomości, jakie w końcu września 
nadchodziły o nieprzyj~cielu, zdradzały, że 
bezpośredni cel ofenzywy niemieckiej, t. j. 
ulżenie sprzymierzonym armiom austro~ 
węgierskim, cofającym się pomiędzy Kar
patami a Wisłą, był już w całej pełni o
siągnięty. Silne wojska rosyjskie zanie~ 
chały Austrjaków i-jak donoszono - co-

. -wem, widocznie z tym zamiarem, ~by 
sprzymierzonych, ruszających na północ i 
południe od Opatowa ku Wiśle, zatrzymać 
na froncie, a z wszystkiemi innemi od
działami posunąć się poza Iwangrod i za
czepić niemieckie lewe skrzydło ruchem 
okrążającym. Zamiar-o ten udaremnił nie
Spodziany atak przeważających sił nie
mieckich, które dnia 4 października, na 
wschód od Opatowa odparły za rzekę 
przednie straże rosyjskie, wysunięte jut 
poza Wisłę. Rosjanie atoli z właściwym 

'sobie uporem' zamiaru swego nie zanie
chali: Dalej w dół rzeki podejmowali w 
cza.sie 8 a 20 października pod Kazimi@= 
rzem, Nowoaleksandrją, -Iwangrodem, Pa~ 
włowicami i Ryczywołem nowe próby prze
kroczenia Wisły, które udaremniliśmy 
wszystkie j to po części z bardzo ciężkie
mi dla Rosjan stratami. 

Tymczasem udało się armiom austro
węgierskim odeprzeć wojska rosyjskie, za
lewające Galicję, poza San i oswobodzić 
Przemyśl; daIszy napór, który musiał wpro
dzić je w lewy bok wojsk rosyjskich prze
ciwstawionych Niemcom, doznał twardego 
oporu nad Sanem i 1'a północo-wschód 
od Przemyśla- Przez to wojska niemiec
kie i austro-węgierskie, których zadaniem 
było obecnie zapobiedz naporowi Rosjan 
poprzez Wisłę, dopóki armie austro-wę~ 
gierskie nacierające z południa na prawym 
brzęgu Wisły nie zdążyły wykonać pchnięcia 
w bok nieprzyjaciela, dostały się w trudne 
położenie. Wiadomość o wysłaniu silnych 
wojsk rosyjskich do Warszawy tak z oko
licy Sanu, jako też z głębi państwa; dalej 
doniesienia o przygotowaniu silnej, utwier-
dzonej pozycji mostowej pomiędzy Łowi
czem - Skierniewicami - Grójcem i uj-

"ściem Pilicy, pozwalały się domyślać, 
że Rosjanie zabierają się do wielkiej akcji 
zaczepnej przeciwko niemieckiemu lewemu 
skrzydłu w kierunku Warszawy. Przypusz~ 
czenie to potwierdziły później cenne do
niesienia, znalezione wśród papierów po
ległego oficera rosyjskiego; według tych 
doniesień zamierzali Rosfanie z mniejwię
eej pięciu korpusami powstrzymać ,Niem
ców nad Wisłą w zwyż i w dół Iw'angro
du, podczas gdy główna masa, z przeszło 
10 lmrpusam! i licznemi dywizjami reZ'er~ 
wowemi miała złamać lewe skrzydło Jlie
mieckie, nacierając przez Warszawę i No
wogieorgiewsk. Zamiar ten moina było 
udaremnić jedynie przez natychmiastowe 
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natarcie na Wa.rszawę. Gdyby się było 
udało przeszkodzić tutaj Rosjanom w prze
kroczeniu Wisły, ntenczas armie a.ustro'" 
węgie~skie, walczące ciągle jeszcze nad SI
nem, byłyby zdążyły wykonać zamierzony 
atalc'na prawym brzegu Wisły aa lewy 
bok Rosjan, -walczących o przejście przez 
rzekę. Pozostawiając zatem słabsze siły 
w c~lll zaparcia W!iły w zwyż i w dół 
Iwangrodu, wyruszyliśmy z głównemi si
łami niezwłoczl1ie na Warszawę. W szyb
kim, bezwzględnym ataku udało nam się 
edeprzeć słabsze oddziały nieprzyjacielskie, 
stojące już w umocnionej pozycji, i POSł,
nąć się tuż pod bramy Warszawy, podczas 
gdy wojska stojące wzwyż j w dół od 
Iwangorodu, w dłuższych, zaciętych wal
kach, ciągiJącydJ. się aż do 20 pażdzier
Mika, wstrzymywały siły rosyjskie, mimo 
przewagi nieprzyjacielskiej. 

Przeciwko korpusom, walczącym pod 
Warszawą, rozwinęli jednak RosjaNie, się
gając aż poza Nowo-Georgiewsk, zwol.a 
prawie poczwórną przewagę. Położeaie 
Niemców stało się trudnem. zwłaszcza, że 
twardy opór wojsk rosyjskich, stojących 
pod Przemyślem i nad Sanem, udaremnił 
napór armii austro-węgierskich na lawy 
bok wojsk rosyjskich i tern samem znik
nęły widoki współdziałania armii sprzy~ 
mierzonych na prawym brzegu Wisły. 
Obecnie już nie było można powstrzymać 
przejścia Rosjan przez Wisłę. Trzeba było 
powziąć nowy plan; postanowiono zacze
pić nieprzyjaciela, który przeszedł przez 
Wisłę pod Warszawą i na zachód od War
szawy, przyzywając na pomoc korpusy 
niemieckie, zapierające Wisłę wzwyż i w 
dół od Iwangrodu, k~óre zluzować miały· 
wujska austro-węgierskie, posunięte tym
czasem na lewy brzeg Wisły. W tym celu 
cofnięto wojska, stojące tuż pod Warszawą, 
w silną p0zyCyę na linji Rawa-Skiernie~ 
wice; podczas gdy siły, zwolnione pod 
Iwangrodem, miały posunąć się prLez Pi
licę, zaczepić Rosjan, następujących z za
chodu, od południa i sprowadzić decyzję. 
Udało się też masę wojsk rosyjskich z pod 
Warszawy pociągnąć w pożądanym kie
runku. Z zawziętością zaczepili Rosjanie 
bardzo silną pozycję niemiecką, ale wszy
stkie ich ataki odparto wśród krwawych 
strat. Już miały siły niemieckie, wysłane 
od południa w bok R.osjan, przekroczyć 
P ":cę, gdy nadeszła wiadomość, że sprzy
mierzeni, którzy ze swej strony zaczepili 
Rosjan, nacierających przez Wisłę odlwan
grodu, nie zdołali utrzymać się na swo
ich stanowiskach w okolicy Iwangrodu, 
wobec coraz więcej wzrastającej przewagi: 
nieprzyj acieiskiej. Równocześnie rozwinęli 
Rosjanie bardzo silne wojska przeciwko 
niemieckiemu lewemu skrzydłu pod Skier
niewicami, które wobec grożącego oskrzyd
lenia, w kierunku południowo-zachodnim 
trzeba było cofnąć. 

Siły niemieckie, stojąCe nad Pilicą i 
Radomką, były poważnie zagrożoae. Z 
Iwangt:odu rozwijał nieprzyjaciel w kie
runku Łysej Góry coraz silniejsze wojska. 
Pod Przemyślem i nad Sanem stanęła 
walka, W takich warunkach musiała armia 
sprzymierzona powziąć ciężką, ale położe
niem wskazaną decyzję zaprzestania całej 
operacji nad Wisłą i nad ianem, które 
wobec potrójnej prawie przewagi nieprzJ
jaciclskiej nie przedstawiała widoków roz
strzygającego sukcesu. Chodziło przede
wszystkiem o zabezpieczenie sobie swo
body działania, a następnie o rozpoc2ęcie 
zupełnie nowej operacji. Wszystkie wojska, 
stojące pomiędzy Przemyślem a Warszawą, 
odczepiono od nieprzyjaciela i aż do końca 
pażdziernika cofnięto w kierunku Karpat 
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i na linię I(raków-Częstochowa-Sieradz, 
po uprzedniem ·całkowitem zniszczeniu 
wszystkich linji -kolejowych,dróg.j połą-
czeń telegraficznych. Tego dzieła zuiszcze
nia dokonano tak gruntownie, że masy 
nieprzyjacielskie mogły następować tylko 
bardzo powoli i że cały ruch sprzymie. 
rzonych, po dokonaniu odczepienia, mógł 
odbywać się według z góry nakreślonego 
planu; Rosjanie tylko częściowo wtargnęli 
do Galicji, ich główne siły posuwały się 
z łukiem Wisły w kierunku poh.dniowo
zachodnim i połudnIowym, słabsze oddziały 
maszerowały od Narwi po obu brzegach 
Wisły w kierunku zachodnim ku Toru" 
niowi. 

Celem dalszych opera€:ji sprzymierzo
nych musiało być nonieczne złamanie siły 
wielkiej ofenzywy mas rosyjskich. Mimo 
wielkiej przewagi liczebnej nieprzyjaciela 
moina to było osiągnąć jedynie za pomocą 
ataku; uporczywa obrona oznaczała wpraw
dzie zyskanie na czasie, ogromne masy 
nieprzyjacielskie . musiały jednak zgnieść 
ją prędzej .czy później. Plan operacyjny 
sprzymierzonych był następujący~ Roz
stnygnięcia zamierzano poszukać w Pols,e 
i w Galicji przez atak przeciwko główny~ 
siłom rosyjskim, nadciągającym w zakręcIe 
Wisły i na wschód od Krakowa, podczas 
gdy na skrzydłach, w Galicji Wschodniej 
i Prusach Wschodnich, sprzymierzeńcy wo
bec znacznych sił nieprzyjacielskich mieli 
pozostawać w defenzywie. 

W celu osiągnięcia decyzji w Pelsce, 
należało ściągnąć wszystkie siły, bez któ
rych jakkolwiek obywać się było można 
w innych miejscach. Bardzo powolne na~ 
Bi~powanie R03jzn dostarczyło czasu do 
koniecznego zgromadzenia sił. W Galicji 
stały silne wojska armji austro-węgierskiej. 
W Polsce południowej utworzono w oko
licy Krakowa i granicy górnośląskiej silną 
gruflę, składającą się z wojsk austro-wę
gierskkh i niemieckich; drugą grupę sil
ną, a składającą się tylko z wojsk nie
mieckich pod komendą generała Ma€ken~ 
sena, utworzono na granicy pomiędzy 
Wrześnią a Toruniem po części przez mar
sze, po części przez transporty kOlejowe. 
Jej zadaniem było pobicie słabszych wojsk 
rosyjskich, posuwających się bezpośrednio 
na południu od Wisły, pomiędzy Wisłą a 
Nerem i Wartą, aby następnie natrzeć 
z północy na prawy bok głównych sił ro
syjskich, których powstrzymanie było za
daniem grupy południowej. Słabszą grupę 
zgromadzono dla obrony Prus ZachodNiek 
na północ od Wisły w okolicy Brodnicy
Działdowa. 

Około połowy listopada były siły ro
svjskie, zgromadzone }lad granicą wscho
unio-pruską, w zakręcie Wisły i w Ga~ 
l;cji ugrupowane mniej więcej jak nastę~ 
puje: 

Ośm do 9 korpusów ~ armJa X -
stały .nad granicą wschodnio-pruską, po
między Szyrwintami a Białą; słabsze siły, 
3 do 4 korpusów, z kilku dywizjami kawa
lerji, nacierały pomiędzy południową gra
nicą Prus Wschodnich a Wisłą na Mławę 
i Toruń; na południe od Wisły stały, zaj
mując stanGwisko obserwacyjne przeciwko 
Toruniowi, pomiędzy Włocławkiem a Dą
bi€m 2 do 3 korpusów. Te siły, posunię
te po obu stronach Wisły, należały do 
pierwszej armji rosyjskiej. Przyłączając 
się do niej, dotarły główne siły rosyjskie, 
mianowicie 2, 5, 4, i 9 armja - razem 
około 25 korpusów z Iicznemi dywizjami 
kawalerji - do linji: Un~ejów-Zduńska 
Wola-Nowo Radomsk, na północ od Kra
kowa i po dłuższym pobycie n2d W~<,:7t 
rozpoczęły razem z obiema północneIlU 
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armjami przekraczać tę część rzeki. Na 
południe 9d Wisły, w Galicj!, pos~wa}y 
się naprzoQ pg,zostałe armJe- f05Y1skte.---
Wszystkie siły, jakie były jeszcze do dy
Spof:ycji w głębi kraju! !l J:rzedewszy~t
kiem korpusy syberyjsk1e 1. kauka.zkiE:', 
ściągnięto również, tak że ogol n" lIc:t:bę 
wszystkich sił rosyjskich, .przezna~zonych 
do wielkiej ofenzywy przeCIwko NIemcom 
i Sląskowi Austrjackiemu oceni~ możn~ 
w przybliżeniu na 45 korpusowo armp 
z licznemi dywizjami rezerwowemz. 

W połowie listopada rozpoczęli Ro~ 
sjanie na całej linji swą szeroko założoną 
ofenzywę; ataki na granicę wschodnio
pruską, mianowicie pod Stołupianami! 
Eydku1:ami i Działdowem, odparto a toll 
po bardzo gwałtownych walkach. Ojenzy
wę rosyjską w Polsce ubiegł rozP?czy,!a~ 
;ący się równoc,.:eśnie atak Nzemcow. 
Dnia 13 i 14 listopada pobito korpus ro
syjski p!)d Włocłcwkiem i odebrano mu 
licznych jeńców. Dwa dalsze korpusy, 
przybywające z pomocą, poniosły stanow~ 
czą klęskę dnia 15. listopada pod Kutnem. 
Pojmano 28 t Y Jięcy jeńców i zdobyto licz
ni dział~ oraz karabiny masiynowe. Pod .. 
czas, gdy słabsze siły niemiecki~ pod ge: 
ner1łłem v. Mergen podjęły pOŚCIg za tem1 
wojglmmi, Yciek~l0.cemi w kierunku wscho
dnim, zawróciła masa armji Mackensena 
ku południowi i po obu stronach Łęczy-

" ey posunęła się przez Ner, po uprzedniem 
p'obiciu korpusu rosyjskiego, stojącego pod 
Dąbiem. Skutkiem tego zagrożenia swego 
prawego boku, Rosjanie byli zmuszeni 
zwinąć E powrotem swoje prawe skrzydło 
(2 armj~) na linję Stryków - I(azimierz
Zduńska Wola, z frontem ku północnemu 
zachodowi; w tę linję wciągnięto -zwolna 
także jeszcze masę 5. armji "prowadzonej 
z południa, tak, że teraz w środku linji 
rosyjskiej powstała znaczna prQźnia po
mi~dzy 5. a 4. srmją. 

Niemcom. posuwającym się niepo
wstrzymanie przez Ner w ogólnym kierun
ku na Łódź, ndało się jlli 17 listopadt1 
zdobyć ważny punkt węzłowy Zgierz; d. 
18 ofipnto prawe skrzydło niepr:.lyjacieI
skie od StrJkowR aż na drog~ z Brzezin 
do Łodzi. Armje rqsyjskie 2 i 5-tą, po
łączone na wązkim terenie dokoła Łodzi 
otocgylo w najbl i ższph dniach najpierw 
od wscillodu, a następnie takie od połud
niowe$?;o wschodu lewe skrzydłn niemiec
kie. pOf:!uwając8 się najpierw przez Brze
ziny w kierunku południowym, a później 
flrzez Tuszya w kierunku południowe - za- . 
chodnim, podczas gdy słabsze oddliiały, 
i3prowadg~me z Poznania i Wrocławia oraz 
kawalerja. otoc<}yły nieprzyjaciela z za
chodu i }Iloludniowego zachodu. 

Obecnie wydawało się prawie, Jako~ 
by sprzymierz<;lni, którym pierwotnIe choM 
dziło tylko o odparcie ofenzywy niepny
jacialskiej, mimo wielkiej przewagi prze
ciwnika mogli byli wytknąć sobie cel wyż
szy, jakoby mogli osiągnąc zniszczenie nie
przyjaciela - gdy nadspodziewanie n:'lstą
piła rscydywa; - Rosjanom udało się w 
ostatmiej ch wili przysłać osaczonym ar
mjom posiłki sa wschodu i z pllłudnia. 

Części wojsk rosyjskich, znajdujące 
się na granicy Prus Wschodnich, jako tai 
korpusy I armji rosyjskiej, cofaj~c się na 
północ od Wit>ły, pot!czono po części przez 
marsze, po CZęlci przez transport kolejo
wy przes Wai szawę i Skieruj4lwice, w o
kolicy na zachód od Skierl1iewic. Siły te 
obecnie 'tv połączeniu z silniejsziD'li woj
skami, nadchodząeemi z południa (prawdo
podobnie częŚCiami prawego skrsydła. ~ 
armji) wyruszyły prziciwko tyłoIll wojsk 
niemieckich, stojących frontem ku zacho-



dowi i pilłhocnemu zachodowi, grotąc· im 
. ollaczeBiem ze· swoj strony, po nprzedniem 
odpat.ciu wojsk niemieckich, wysłanych na. 
wschód i połullniowy wschÓd w celu 2a
b."llieczenia pozycji. Położenie Niemaów 
był0 po~azna; od wojsk ge.nerała v. Mo~
gana, ktore wyruszyły w kler~nku ŁOWI
cza spodziewać się pomocy me było mO
żn~; pOlllewat wojska. t. ~o kilku szs~ęśli
wych walkach .. na~knęły lilIę ~<I: zachod ?d 
Łowicza na sllme przewaza]ącego llle~ 
przYJaciela. Los wojsk Niemieckich na 
wschód od Łodzi, osaczonych przez kilka
krotlłlł przemoc, nasuwał poważne obawy. 
Ale męina garstka niemiecka nie dała by
najmniej za wygraną; śmiały, W dotychcza
sowej historji wojen nieznany czyn miał 
ją uratować, rozbiła ona żelazny pierścień. 
W nocy z 24 na 25, Listopada przebiły się 
wojska niemieckie w kierunku Brzezin, 
przyczem udało im się wziąć do niewoli 
nieprzyjaciela; który ich W tym miejscu 
otą.czal. Przeszło 12 tysięcy jeńców oraz 
liczne dzieła i karabiny maszynowe Cwpa
dły w ich ręce. Straty własne były sto
sunkowo małe; prawie wszystkich rannych 
zdołano zabrać z sobą. Przez ten boha
terski czyn, którego udallie się, obok nie
zrównanego męstwa wojsk pozost\uie trwa
ła zasługą zdecydowanego i energicznego 
d~wództwa, położenie z pozoru stracon~, 
stało się faktycznie. zwyćięzkiem dla oręża 
niemieckiego. Wojskom otoczonym uda" 
ło się aż do 26 listopada pomiędzy Łowi
czem a Łodzią odzyskać kontakt z lewem 
skrzydłem wojsk generała Mackensena, o· 
skrzydlających Łódź, od północy. 

Front niemiecki rozciągał się z Sza d
ku plzaz Kazimierz - na północ od Ło
dzi ..:..- i Głowno aż do okolicy nil. północ- . 
uy zach,ód od Łowicza. Prz9ciwko temu 
frontowi zwróciła się o.becnie powszechna 
hontr';'ofenzywa mas rosyjskich, połączonych 
na ścieśnionym terenie; mimo najkrwaw
szych ~trat, jakich· dotychcl!lRsowe walki 
nie lvykazywą;ły jeszcze w podobnych roz
miarach, wznawiali Rosjanie w ostatnich 
dniach Listopada z nadzwyczajnym uporem 
bezustannie swoje ataki, które atoli wojska 
niemieckie wytrzymaly z pogardą śmierci 
i odparły wszystkie. 

W początku grudnia wojska niemiec· 
kie. po nadejściu posiłków, mimo wielkie
go znużenia swych żołnierzy, stojących od 
3 tygorl~i prawie bez przerwy w walce, 
przesz!y ze swej strony ponownie na ca:
łym froncie do ataku; icr silne:nu prawe
mu skrzydlu udało się wtargnąć w próź
Ulę, znajdującą się w środku linji rosyj. 
skiej, zdobyć Łask i, nacierając w kierunku 
Pabjanic, okrążyć pozycję rosyjską na po
łudniowy zachód od Łodzi. Przez to gma
szano rosjan w nocy z 5 na 6 grudnia do 
opróżnienia ich stanowisk dokoła Łodzi, 
trzymanych z takim uparoiem, oraM do o
puszczenia ŁodLi samej i cofnięcia się za 
Miazgę. Wszystkie próby Rosjan, mające 
na celu zamknięcie iuki przez ściągnięte 
na północ wojska armji walczących wPltl
see południowej, okazały się daremnemi, 
dzięki energicznym atakom południowej 
grupy sprzymierzonych, zwlailzcza ich leo 
wego skrzydła, które posunęło się zwycięs
ko w kierunku Noworadomska. Także le
w~l:lkrzydło północnej grupy niemieckiej, 
ktore tymczasem rozszerzało się przez Iłów 
aż. do Wisły, zrobilo znaczne postępy i do
tarlo. aż tuż pod Łowicz i Bzurę. 

Równocześnie z ofenzywa w Polsce 
pciłnocnej przeszły do ataku w·ojska austro
węgierskie z Karpat i Galicj; . Zachodniej. 
I. tutaj uczyniono znaczńe postępy prze
clwko lewemu skrzydłu rOSyjskiemu. 

Obecne ataki, skierowane na całym 
f Jncie z większym nacisVem, zwłaszcza 

przc:ciwko skrzydłom armji rosyjskiej, za
chWIały w połowie grudnia masami nie
przyjacielskiemi; najpierw w Galicji Zachoa~ 
n~ej, a następnie w, Polsce . południowej i 
potnocnej zaczęty one cofać się na całym 
froncie w kierunku wschodni:n.Za Dil
najcem, Nidą, Rawką i Bzurą stawiły jed
nak na nowo twardyopór;·o te okolice o
becnie toczą się jeszcze zacięte walki. 

Pierwotny cel operacji atoli już dziś 
jest OSiągnięty: Ofenzywa rosyiska w wiel
kim stylu,zapowiedziana tak szumnemi 
słowa~j, która miała zalać całe Niemcy 
wsohodnie, już dziś uchodzić może za zu
pełnie zmiażdżoną. Prusy Wschodnie, 
Prusy Zachodnie, Poznańskie i Sląsk na 
długi czas nie 'P0trze~ują obawiać się 
wtargnięcia Rosjan. Przeszło 130.000 jeń
ców, liczne działa, karabiny maszynowe i 
inny materjał wojenny stały się zdobyczą 
sprzymierzonych. Pierwszorzędna próba sil, 
w której uczestniczyła ch walebnje cala 
potęga wojskowa sprzymierzonych, wal
cząca w Prusach Wschodnich, Polsce i Ga
licji, od najwy7.bzego dowódcy aż do naj
młodszego ochvtnika, skończyła się dla 
sprzymierzonych pomyślnie. Os:ągnięty 
przez nich sukces jest rezultatem silnego 
zaufania, które spoiło ich do działania 
wspólnego i świadomego celu. Historja wo
jen koalicyjnych nie obfItuje w przykłady 
prawdt;j wej, oddającej się wierności; w tych 
atoli potężnych zap'lsach mamy przed o
czyma szczególnie świetny przykład tego 
rodzaju. Założenie i przeprowadzenie· o
pisanych operacji przed ~ ta wiało zwlaszcza 
dowództwu. bardw wysokie wymaga!lia. 
Mogło ono jednak powziąć swoje uchwały 
z tern większą ufnością; że miało za sobą 
armję, od której moglo żądać jaknajwięcej 
i która, ufając w duszy takiemll dowód:/lo 
twu, czyniła. ochoczo i chętnie wszystko i 
nawet krew swoją za nle przelewała. Jej 
męstwo, jej wyttwalość i ofiarność nie po
trzebują. ani słowa ch\valebnego uznania. 
~tojąc od pięciu miesięcy w walce z prze
możnym liczebnie nieprzyjacielem najpierw 
w Prusach Wschodnich, potem w Polsce, 
armja ta bodaj jeden dzień wypoczywała. 
Maszerowała i walc~yła bez pI'zerwy, mia
nowicie w ostatnich trzech miesiącach na 
widowni wojennej, która sama w sobie 
biedna i opuszczona, obecnie zupełnie jest 
wyssaną. Do tego dochodzą drogi bezden-
11e skutkjem niepomyślnej pogody, na któ
rych każdy marsz oznaczał dla wojsk, a 
_ właszcza dla .kolumn posiłkowych, po
dwójny wysiłek. Ale mimo tych, nadludz
~ich w)tężeń, mimo wszelkiej biedy i nie
dostatku, mimo zapasów, trwających obe
cni tl już prawie pięć tygodni bez przerwy, 
siła zRczepna tyoh świetnych wojsk jest 
niezłamana, ich wola ~wycięstwa niewzru
szona! Zaprawdę wdzięczna ojczyzna mo
że z dumą i ufnością spoglądać na swoich 
mężnych synów na wschodzie, którzy, mi
mo przygniatającej przewagi wroga, umieją; 
po bohatersku walczyć, cierpieć, umie~ać 
i zwycię~ać. 

l ziem Pol1kich. 
Częstochowa. 

W ostatnich tygOdniach liczni han
dhrze obieg~li wioski w okolicach Krzepic 
i Kłobucka, skupując bydło, za które pła
cono wysokie ceny; zaraz to bydło odprze
dawano innym przekupniom i ekspeujo
wanD do Sosnowca. Wkrótoe wyjaśnila 
się tajemnica wygórowanych cen, gdyz 0-
kazalo się, że przeważnie płacono fałszy
wemi banknotami rosyjskiemi, których o-

3. 

OGŁOSZENIE. 
Skazani zostali: 
l. za kradzież' węgla: 

1) ~ona robotn., Helena Pindras, 
2} żona rob., Aniela WojnowlSka, 
3) córka robotn., . Olga Schmidt, 
4) żona r., Otylja Hendelschmidł, 
5) cieśla, Michał Zabawa, 
6) cieśla, Marcin· Sudra; 

na 14 lfni więzienia-
Ił. z? 'nieprzestrzeganie cen

nika przy sprzedaży chleba: 
1) piekarz, Boruch Diamant, 
L) . kupiec, Majer Gerszfman, 

na 30 marek grzywny .Iub na 10 
dni więzienia. 

Przy sprzedaży zapałek: 
1) kupiec. Hen. Uchtenszfein 

na 30 mk, gr~wny lub na 10 
dni więz!enia. 

nr. Za niezameldowanie o 
zakw!:l('3rowaniu ~ę. wojska: 

l) rządca, FITiil Hessner, 
2) właście. domu, Juljusz Kon, 

na 10 mk. grz~wny. . 

Gul1er nator. 
ŁÓdź, ~3 stycznia 1915 r. 

statniemi czasy ukazała się wieU", ilość 
w obiegu w Częstocbowie i okolicy. 

Z powodu zakazn wywozu z roi lsta 
niektórych produktów, zanótowano w os
tatnich czasach wiele usił6wań lPlrawia
Dia przez nieuczciwych kupców, dawniej 
za wsze skutecznego środka, prZÓJlIl-yw-an;a 
posterunków rogatkowych. 

Jednak .znać tu już wpływ nowych 
nierosyjskich l"i1ądów, gdyż nieuchciwych 
spekulantów spotkał ogólny zawód, zamiast 
bowiem ułatwiania wywozu, posterunkowi 
policjanJ3i zatrzymują towar i pr",edstawiają 
do opłaty miejSkiej lub konfJskują, a na 
"panów kupców" nakładają kary; łapówki 
zaś otrzymane skłae:lają przy raportach w 
Dyrekcji policji. 

Kronika polityczno. 
Angielskie .,wojska indyjskie". 

Jak mało niet,Jzpiecznemi są dla Nie .. 
miec, tak bardzo w komunikatach angiel
skich okrzyczane wojska indyjskie, służy 
do Rodem naukowe dociekanie prof. Vłn Le 
Coqa, który niedawno wygłosił odezyt w 
niemieckiem Stow "Fur vilkstiimliche Natu\"
kUI1de". 

Indje z 250 miljonową, ludnością do 
starczą nieznaclluą ilość wojska, które mogą 
być zużyte w wojnie ellfopęjskiej. 

Południa i połndnio-wsch.5d t.j. Dekkau 
wraz z Dzauridami, którzy jlllż od liO lat 
są fizycznie zdegenerowani, nie Btanowią 
żadnej pomocy. Aryjsoy Mailar2lci, którzy 
posiadają nader boluterskicb wojowników, 
są wrogo usposobieni wl!lględem AuglJi i da
now.zo nie mogłyby DyGwłą~zoDymi do sze- -
ragów angielskich. Pozostają jedynie pół
noono i północno-zachodnie narody, zamiesz
kujące Nepal, Radozputan oraz wojownicz.} 
Afganowie. 

Wszystkie te narpdy mahometańskie, 



Itł jed.n31i:~ ris.elle;..lwie Pu G'fłosfł8niu iwj;ę: 
tej wojay. wielce niepllwnemi. Barczylf,ł 
GUlllaakowia przypomina.j_ c!lJunyoh Japoń
m!yków, li broń t. z ... Kum", jest niebła
piaezuą. Len Gurhakowie BlOgą. tylko dQ
starozyli 25.000 żołnierzy, Atganowie iaś 
posiadaj" 70,000 Aołnierzr, art y lerję euro
pejską, karabiny. maszyuawa itp. 

Czy uda im się je<l.riakae przejść pffe· 
smyk od Pexhaur io Indji jest wa,tpliwem. 
Naj1819ilzym wojskiem sąSyksowie, któny 
są, właściwymi wynalazcami współcze~nyeh 
rowów strzeleckich, które były juz przez 
nich używane pffl8d stu laty. 

l\![imo lalicy Marhatów, noża Gnrba
ków. dyska stalowego Syków i miecza Af· 
Il!lnów opinja ettropejsks moae by. ~upBłnie 
spokojną. jeśli wyżej wspomniani nie zwró
llą swej broni przeciw tym, którzy ich do 
szeregów powołali. 

~ Krytyczlu~ sytuaoja finansowa Rosji. 

le«l1o iii flis. uiemieokioh ilamieszJZ:i 
na.t,=rllią.~ wiadotJlość Z Bukau&zt.: 

.Ruak.oje Słpwo" porUBie. wdłuzg7.ym 
artylnle trudności finansowe Rosji i żąd~? 
by sprzymieżoua Angl a przyszła R~SJl 
Z pomocą., gdjŻ, jeśli to nie będziil UAZ'9-

niona w ciągu najbliiuzyclil tygodni, to ROSla 
zmU8wną będziegawu~ó od"d:;sielny pokój 
z Niemcami i Austro-Węgrallli. 

Na początku woj ny pe8ffinowiły: Ro~ja, 
Francia, Anglra, Belgja. i Serbjt nie zawie
rać .oddaielnia pokoJu, lecz zobowillillllnie te 
pociąga za sODą r6wnież i drugie, a miano
wicie wBpólnie ponosić k08Zb, Bzcz3gólnif'j 
obeonie, gdy Turcja przyszła z pomocą Niem
com i Austrji. 

Wobec takic I warunków, wszelkie Da
sze siły pomocnicze wycserpały się, pisze 
nadal wspomniane pismo"':""skąd więo czerpać 
mamy pieniądze? 

Do prowadzenia wojny, pieniądze są 
bard" iej potrzebne, niż€'li ludzie. Wobee te
go, iż nikt na cele wojenNe pienj~łlzy poży
czać nie będzie, obowiązkiem Anglji iest 
Rosję materjalniQ po przeć, w przeciwnym 
bowiem razie; Rosja zmnszoną będzie zakoń.· 
czyć wojnę, w sposób jahajbal'dziej dla sie
bie odpowiedni. 

lilowe pogromy w Rosji. 

(Krzy k rozpaczy żydowskiego proletarja tu). 

Organizacja socjalistyczna żydowskie
go proletarjatu w Rosji 'IBund" wydała, 
za pośrednictwem komitetu w Genewie, 
odezwę do wszystkich narodów cywilizo
wanych następującej treści: 

"Gdy we ws:tystki, b innych pań· 
stwach różnicegospodareze i rasowe z roz· 
poczęc~em wOjny znikły zupełnie, w Rosji 
dzieje się' WlęCZ przeciwnie. Finlandja 
jest w dalszym ciągu bezwzględnie ucis
kana. 

Przedewszystkiem jednak położenie 
żYQów budzi groz~ i 11Tzestraeb. Prześla
dow!1nia żydów nietylko, że nie ustały, ale 
przyimuj[1 coraz większe i groźniejsze roz
miary. W wielu .miejscowościacld mialy 
znowu miejsce regularne pogromy. Wielu 
źJdów 2a'11ordowano, a idl miP.nia rozgro
miono". 

Odezwa kończy się przestrogą, by na· 
rody cywilizowane nie wierzyŁy komunika
tom rosyjskim, głoszącyrl>, jż wojna obecna 
Rosji, jest walką o wolność. 

Paryska .Humani;e" podaje d_siow
nie wspomnianą odezwę, co wobec "uro
wej Cd!lZury francuskiej jes!. dość dziw-
nem. 

Gazeta ta dodaje, iż wszelkie na po
czątkc wojny przez pisma francuskie i an
gielskie rozpow;;z€'chni:\ne wiadomości o 
politycznym równouprawnieniu żydów TO-

syjskicb, opierają się na nieprawdzie} elle· 
. go najlepszym dowodom Iduży udezwa 

"Bundu". 

PrzywóZ; i wywóź zywności. 
Centralny Komitet Milicji Obywatel

skiej wydał następują.ce rozpor~ądzenie: 
. ZatJr"nia się wywozić z ŁJdzi: spiry-

" tusu, zapałek, oliwy, śledzi w beczkach, 
myoła i oleju maszynowego. Pozwala się 
wywozić: do dwuch funtów kawJ, 5 fun
tów cykorji, faryny do 3 worków. drożdży 

" i octu w mniejszych ilościach, śledzi do 20 
sztuk, Soli do jednego puda, m~ki· jeden 
worek. 

Bez. ograniczeń można wywozić: pi
WO, tyto~, czekoladę, kakao oraz kon~erwy. 

O ratunek dla bezdomnych. 

W celu powiękst.:enia funduszów, Ko
mitet clla bezdom·uych organizuje dnia 28 
b. m. sprzedaż znaczków. . 

W tym celu miasto podzielono na 17 
dzielnic, do których zechcfł się zgłosić 
osoby. chcą.:e przyjąć czynny udział w 
zbieraniu offar. 

Od rowodzenia "dnia znaczka« zale
ży, czy Komitet cIa bezdomnych, którego 
działalność jest chwilowo zawieszuną, bę
dzie mógł nadal kontynuować swą wielce 
pożyteczną akcje. 

My za swej 8trony jesteśmy przeko
nani, IŻ Łódź nie pozostanie ol)oJ~tnl1! 
względem bezdomu, ch i chętnie poprze 
prac~ Komitetu, którego zadaniem jest 
również przyjście z pomocą głodnym. 

Bez względu i nie oczekująn. wyn"ku 
"dnia znacz'ka'" Komitet dla bezdomnyell 
zamierza uruchomić tv n»jbliższych dniach 
kilka kuchen bezpłatnych. 

Na tym miejscu również prostujemy 
podany w numerze wczorajszym "Gazety" 
wy lny adres p. Neugoldberg, która miesz
ka, jak uas informują, przy ul. Andrzeja 
nr. 7. 

-, Ze Stow. techników. 
Pod przewodnictwem inż. 'E. Wagne

ra odbyło się w piątek posiedzenie człon-" 
ków Stow. techników w sprawie tanich 
kuchen, utrzymywa,nych przez wspomnia
ne tow. w parku "Zródliska ". 

Odczytano sprawoidanie z działaln.o
ści, za czas istnienia kuchen, z ktorego 
podajemy nas~~jjujqce szczegóły: 

Wydano 4!,9~6 objadów, co czyni 
wraz z wydanymi poprzednio w kuchni 
przy ul. Ewangielickiej 60,926. Deficyt 
tygodniowy wyp.osi 60 rb. 

Stow. techników zamierza otworzyć 
kuchnię w lokalu strzelców, dla ll.łO
dzieży. 

Po przeczytaniu sprawozdań, rozpa
trzono jeszcze kilka spraw wewnętrznych 
oraz postanowiono, iż zebrania odbywać 
się będą co dwa tygodnie w piątki o godz. 
5 i pół wiecz. 

:z sekcji opa-łowej. 

Sekcja rozdawnictwa drzewa przy 
Głównym Komitecie po<!aje do wiad6mo
ŚCI, iż chwIlowo zaprzestano rozdawnictwa 
drzewa. 

:z przytułku noclegowego. 
Obee'nie sypia dzh'nn1e w przytułku 

noclegowym 85-90 osób, z tego 10 - 16 
kobiet. Od poniedziałku pensjonarze za 
7 kop. będą m'ogli otrzvmać, poza nocle
giem: herbatę, cukier i kawałek chieba W 
roku ubiegłym korzystało z przytułku 
29.439 o!5ób, z teg@ 24,829 mężczyzn i 
4610 kobiet. 

Najwięcej odwiedzanym jest przy tu
łQk zimą, gdyż bezaomnym trudno je8t no-

C9Wać pod gołen;lniebem- Jak zwykJe. ~'k 
i w roklI zeszłym' okazał lłię deficyt; Phy 
przytułku znaj.dują sięssle.zarobkowa, li-

, trzymywane pra@z Chrześcijańskie TowJU'Z. 
, dobroczynności, gdzie przed wybuehemwGj_ 

ny pracowało ,30 osó.b. . 
"Od początku wojny przytułku nie d~. 

zynfekowa.no, li jest to konieeznemtam, 
gdzie się zbiera tyle ludzi. . 

Postrzelenie. 
W les:e miej~kjm postrzelono uieja~!{ 

Marję Wlodawską. Pierwszej pomocy lliili 
dzielił lekarz Pogotowia. . 

Teatr Polski. 
W Teatrze Polskim; pl zy ul. Cegiel;., 

" nianej 63, odbędzIe, się dziś przedstawie .. 
nie "Zjednoczonych Artystów". 

Odegraną zostanie komedja w 4 ak
tach "M.ieszkańcy małego miasta". 

Początek przedstawieriia o godz. 5~ei 
po poł. 

Sądy w E:hojnach. 
(e) Sekcja prawna Komitetl1 Obywa

telskiego w Chojnach, do dnia 21 b. m., 
rozpatrzyła ogółem 246 spraw, w tej licz
bie zgórą 50 o kraclzieze. 

~OD lny 
spr:;oodaje browar 

'Gustawa Keilicha 
ul. Orla 25. 

~1łatni~ no oi[i 
widoków 

m I Łodzi i okolic 
w doborowym galunku,· 

są do nabycia: 

I 
W Składzie Obrazów 

Piotrka wsk.. 100. 
Sprzedaż HURTOWA I DETALlCZłłA. 

meto dą ułatwioną 
udziela doświadczona nauezycielka 

Zastać można od 2-4 po połlld. 
Szkolna 17, m. 8, front II ]łiętro 

I{upuj~ k.wity wsz:ystki&h lumbardów i 
płacę najlepsz6 ces.y. Cegielniana 51, Gol. 

din, od 9-2 pp. 3090-10 

Jan~na urod~,:na Sztampke i Bolesław- Dhltkia
WICZ zgll.blh pa::lzpJrt, wydany z magistratu. 

m. Łodzi. BtJ91-B 
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